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DRW ĘCA
z dodatkami: „O p iekun M ło d z ie ż y “ , „ N a s z  P r z y ja c ie l“ i „ R o ln ik “

„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,58 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,08 zł, z doręczeniem 4,58 zL

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Nnmer telefon u : Now em iasto 8.

Drak i wydawnictwo „Drwęca” Sp.i o. p. w Nowemmieśoie. JLdiei telegr.: „Drwęca4* No we mi as to-Pom orze.

Rok VII. Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 2 2  lutego 1927. Nr. 2 3

W odpowiedzi „Czerwonemu 
Kurjerowi“ za jego napaść na cześć 

kobiet pomorskich.
Jako Pomorzanin z krwi i kości, który oddawna 

zna polskie micazczańitwo pomorskie i jego poziom 
religijny, moralny i narodowy, z największym wstrętem 
1 oburzaniem czytałem obydne oszczerstwo, jakie 
.Czerwony K u j« "  tznea na nasze mieszczaństwo, 
a zwłaszcza na kobiety i panny mieszczańikie.

Nie znam napłwowego mieszczaństwa, lecz mam 
to mocne przekonanie sit, te  większość jego również 
stoi na zdrowych podstawach moralnych. My przy* 
piszczany raczej, te  ta „czytelniczka* obracała sit tylko 
w kołacb eajwynzdańazych tego napływowego tniesz- 
czińitws, i że temi swojemi rewelacjami wydaje też wyrok 
na siebie. Masiała bowiem dato w tych kołacb bywać 
i sobie w nich zasłużyć na wielkie zasłonie, jeżeli sta
ła się ich powiernicę, jeżeli wszystkie icb tajemnice 
poznać była mogła. Jeżeli „Czerw. Knrjer* od takiej 
osoby przyjmnje rewelacje i je bez zastrzeżeń uogólnia 
i jako prawdę ogłasza, tem samem siebie i swój po
ziom moralny doskonale charakteryzuje, Walt Pałac 
Paca, a Pac Pałace! —

Przyznaję, że wskutek, wojennych i powojennych 
[stosunków n nas obniżyła się moralność, lecz wiem 
[też, że naatąpita wnet silna reakcja. Gdyby nieciągły 
Ipraypływ szumowin, bylibyśmy chwilową chorobę łatwo 
| przezwyciężyli, bo n na* upadek moralny nie był tak 

niiki, jak gdzieindziej, — bo o nas ogramna większość 
zachowała się wclaą od zepsucia.

A skądże to płynęły i płyną na Pomorze szumo
winy i moralne brndy, które pewaieć zarażają też tych 

niebacznych Pomorzan, którzy z niemi się stykają ?
Aczkolwiek przykro wspominać, jednak nie może

my milczeć, jeżeli nas gadzinowa praaa prowokuje. 
Kiedy to powalały w pomorskich miastach „dancingi, 
kabarety, bary i różne „podejrzane kłęby ?* Czyż nie 
w 1920 r. i później? A któż to do nich najgorliwiej 
aczęzzcztł? Czy to nie te jednestki, które na Pomorze 
przyszły, a które nie znały życia domowego i ro 
dzianego ?

A któż to wprowadzał się do hoteli, pensjonatów, 
i nawet prywatnych, wynajętych lab zajętych mieszkań 
z „żonami", które żonami nie były, lecz które jako 
.żony" śmieli wprowadzać w towarzystwa? Czy to 
byli „Pomorzanie", — czy te „żony* były Pomorzanki ? 
Któż to wciskał się w porządne rodziny pomorskie, 
aby w najpodiejazy sposób ja oaznkiwać, któż to po- 
ptiniał zbrodnię bigam)i ? Któż to sprowadzał prosty
tutki z miast polskich, a nawet z Gdańska? Któż to 
sztizył bezwstyd w letniskach i na plaży morskiej ? 
Któż to dawał pomerakiej ludności zgorszenie, któż to 
nagabywał pomorskie dziewczęta i je uwodził ?

Któż to jeździł samochodami —i wypełnionemi 
żonami i kuzynkami", nawet w czasie najazdn bolsze

wickiego, gdy na froncie brak było samochodów do 
odwożenia ciężko rannych? Czy to byli Pomorzanie 
i Pomorzanki ? Oaznstwa i defraudacje mnożyły się, 
' oć na hulaszcze życie potrzebne były wielkie samy, 
A ci lam i, którzy tak nędzne i gorszące wiedli życie, 
'mieli jeszcze prezentować się jako „kaitaralni" i kpić 

bie z zacofanych Pomorzan i Pomorzanek. U nas, 
jeżeli były występki niemoralne, te kryto się z niemi, 

było jeszcze peczacie zła, był jeazcae wstyd, — ltcz 
tamtych jaż ani krzty watydn nie było.

Zmieniali sebie awoje „żony" wadi* kaprysu, a by
wały niemi nawet nieraz małoletnie, rwiedzione prawie 
‘cieci.

Bigamje, — Sab nawet zamiany żon na Pomorza 
nie były znane, a rozwody zachodziły nader rzadko 
i bywały bezwzględnie potępiane, lecz ad 1920 r. nie 

rsadkością. — Czy to wszystko zło zrodziło się na 
omorzii, czy raczej nie została wniesione ? Jeżeli zło 
Oralne w pewnych kołach się zagnieździło a może 
zasetzs, kto tema winien ?

Nasze tubylcze mieszczaństwo dba jeszcze o wiarę 
i praktyki religijne, dba o moralność — i na wyazdaoa 
rozpustę nie pozwala. M>ie być, że rodzice nie dość 

! ostro pilnują i nie dość pitnie baczą na różne, naw« 
i modne nrządzenia, wycieczki tp., które dla obojga 
płci młodzieży wspólnie się urząd», może nie d ać 
powstrzymają od denerwujących i nieraz demoraliz ą- 
cyeh przedstawi« ń kinowych, — być może, że ta i ów
dzie młodzież żeńska skłania się do lektości obycia 
jów, —- wszystko to być może mogą być nieszczęsne 
npadki, — lecz ogół naszych kobiet i panien trzyma 
się zasad chrześcijańskiej moralności — i zaatugaje na 
cześć i wysokie poważanie.

„Jakiej kto smaki, myśli, że każdy taki".
Wy apostołowie i apostołki morilaości czer

wonych i innych tego red taj a — obejrzyjcie
się wpierw w swoich środowiskach, przypatrzcie się 
bacznie życiu swoich zwolenników; możecie się narzu
cać nam na sędziów moralności, j»źeli stamtąd wszystko 
zło usuniecie. Idźcie oczyezcz*ć iście aagjtstowe 
stajnie brudu moralnego Warszawy. Jakież tam pannie 
poczucie moralności i godność, jeżeli podczas krwa
wego rokoszu, gdy krew bratnia się lata, w dancingach 
i kabaretach hniatyki aię odbywały, jak zgodnie o tem 
donieały gazety warszawskie!

Wiec protestacyjny w  obronie czci kobiet 
pomorskich.

G rudziądz. Wczoraj w Gradziądiu odbył się 
więc protestacyjny przeciwko oszczerczym napaściom 
„Karjcn Czerwonego", godtacem w cześć honor i do?re 
imię kobiety pomorskiej. S«!a wyo*łniona była po

brzegi. Tłumy kobiet, które nie znalazły miejsca na 
»«li, wypełniły schody. W ścisku kilka pań zemdlałe. 
Z innych mast pomorskich nadchodzą wiadomości, żs 
wszędzie odbyły się podobne wiece protestacyjne.

Protest „Kola Polek“ w Lubawie.
Ooydaa napaść na hoaor i czcić Pomorzanki, osz

czerstwa, które ukazały się w „Kur jerze Czerwonym" 
wywołały w miaście naazem ogólne oburzenie i tern« 
szyty ludne|ć do »»ębi. Zm ad „Keta Polek" Kato
lickiego Zatązku Młodzieży Żeńskiej zwołał członkinie 
na plenarne zebranie, które się odbyło dnia 13 lutego 
wrgmaku, celem założenia energicznego protestu, któ
ry został wysłany do praay. Protest brzmi jak na
stępuj? :

„Zebrane dnia 13 lutego rb. w Lubawie na Po
morza na plenam.m zebraniu członkinie „Keta Po
lek* w liczbie 64 obarzone do głębi oszczerstwami 
nnconemi »rzez »ewien odłam praay na kobietę po
morską, protestujemy gorąco przeciwko takiemu obni- 
ieniu czci kobiety porno takiej, która zawsze stała 
twardo na zasada« h obyczajności katolickiej i potę
piała zawsze wszelkie skądinąd nalecicie na Pomorze 
rozluźnienie obyczajów, sprzeczne ze zasadami wiary 
kat» lickiej".

To jest jeden protest dopiero, a gdzie są inne? 
Czy mięłoby się stać tylko na proteście „Kola Polek".

Sądzimy, że zn«jdą aię jeszsze inne organizacje, 
które staną w obronie niewiasty Pomorskiej — w 
obronie matek, żon i sióstr, przed napadami w prasie 
przez jakiego wyrzutka. Nie trzeba sprawy zaspać, 
ho j-at t« *pr>ws bon> rn c*ł*go Pomorza.

Przemówienie sejmowe ks. sen. Boita w obronie Pomorzan.
O dpow iedź m ii

W dyskusji na budżetem ministerstwu spraw we
wnętrznych w senackiej komisji badżetr wej zabrał głos 
ks. senator Bolt (Z.L.N.) w obu nie ludne ści pr morskiej. 
Z żalem wspomniał, że musi bronić ie| ładne id , która 
uratowała Police dostęp do morza i wyjść e na świat 
w niesłychanie ciężkich warunkach, z nieugiętą entrgją 
i nadzwyczajną c fisrncśHą. A dziś ludność 1» przeży 
wa największy z bólów ból, bo musi się < bron ć przed 
własnymi rodakami i ło w chwili kiedy Niemcy dtplo- 
matycznemi intrygami, fałszami, fmanicwemi i gotpo 
daremni podkopami zagrażają Ptmcrzn. A w obucie 
swej czci, kultury i mci»lm ści nie doznaje ono p< mo 
cy ze strony władz. Wymyślano Pomcrzanom cd „Szwa
bów", kwcsłjcnając icb polskość, pot«m zarzucono im 
antypiństwowe nsposchienie, nawet iór»d«, Po m jn  
w organie półcficjslnym malowano icb w postaci świń. 
W ostatnich zaś dniach organ warszawski, zł liże ny dc 
rządu i popierający politykę obecnego regimt’u umieścił 
nikczemny, podły artykuł, w którym jakiś degererat w 
najwatrętuiejizy sposób obdarł z wszelkiej czci P«mo
rza nkę, całe Pomorze przedstawił jako jeden wielki dom 
publiczny. I nie znalazła się żadna władza zni w War
szawie ani na Pcmtrzu, która by to bezwatydne piżmo 
„Kutjer Czerwony" skonfiskowała, na tę niebywałą 
bezczelność zareagowała.

Artykuł tego czerwoniaka, to najzuchwalsza prowo
kacja ludności pomorskiej. W żonach, matkach i cór
kach pomorskich do żywego obrażona je»t cała Jedność, 
rodziny, małżeństwa, dzieci i mężowie. Pcnewsżwła 
dze są obojętne, musi łudneić pomorska się zorgani
zować do tnergicznego bojkotu 1 Masi zbojkotować 
wszystkie kioski gaztciatskie i księgarnie, gdzie sprze
dawać się będzie to nikczemne pismo „Kerjer Czerwony", 
jako swego wrega i poplecznika pcdłtgo oszczercy.

W dalszym ciąga mówił ks. Bolt o karjercwiczacb, 
którzy jeszcze w piździerniku 1926 r. wysłali memcrjsł 
do ministerstwa, żądając zaprowadzenia atsnu wyjątko
wego, be ludność pomorska politycznie jest niepewna

S k ład k o  w sk iego  
i znzjdeje się w średniowiecznej niewoli księży. Osz- 
c>erca zamiast siedzieć w lochu uwija aię za sutą po
sadą na Pomorzu. Nikczemni oszczercy posługują się 
temi aamemi argumentami, co dawniej Prusacy wobec 
ładne ści polskiej. Przedstawiają ltdn* ść pomorską jak* 
mniej warteścicwą kulturalnie, moralnie i politycznie. 
Praaacy t*ierdz<łi, Ze taka ludność musi być wchłoniętą 
pizez irh wyższą kulturę — to dziś ma nas Pomorzan 
jako msłowaitcściowyrh połknąć kultura pińska i azja
tycka. Dla karierowiczów otwiera aię szeroki żłób do 
żerowania.

Dalej przypomniał ka. Bolt, co mówił p. minister 
S amewicz, zauważając, że za takia zapatrywania jeszcze 
przed kilku miesiącami piętnowano Pomorzan jako an
ty pańalwowców, zdrajców. Cześć matkom i córkom 
p« m< takim musi być przywróceń»!

W dalszym ciągu dyskusji nad budżetem minister
stwa spraw wewuętranycb p. Stładk' wski odpowiedział 
na szereg pcruzzcny«b kweatyj. Rczpcczzł, jak sam 
•ią wyraził, cd najboleśniejszej sp.awy, jaką wczoraj 
obszernie «mawiał ks sen. Bolt. Dotyczyło to śtoann- 
ków panujących nu Pomorzu, o systematycznych na
paściach na ludność pc morską, a przedewszyitkiem 
o ostatniej beiwatydnej nap iio  na kobiety pomorskie. 
P. minister krótko oświadczył, że nikczemnego artykuł« 
„Kurjets Cterwecego" me mógł akorf skować, ponie
waż nie obrażał on całtj ludności. Brutalny artykuł 
ten obrażał przecież i władze, zarzucając im, że tołern- 
ją karygodne aprawy — ale i to nie mogło być powo
dem do kocfisksty.

Przyznał t»ż p. minister, że cdebrsł prywatnie w 
październik u 1926 r. jak ii memerjtł żądający zaprowa
dzenia na Pt m« tao stanu wyjątkowego, ale mtmortai 
ten podarł, wrzucił do kesza i posłał wojewodom po
morskiemu i poznańskiemu do wiadomości.

Memorjał ten był nikczemną napaścią na księży 
pomorskich i poznańskich.

„Gazeta Bydgoska“ uwolniona w dwuch procesach na tle wypadków majowych
padkami majowemi. P. Maiycba ostaiżony był z powodi 
umieszczenia listów otwartych b. legionistów Berna 
ckitgo i Baczyńskiego do p. Piłsudskiego. Izba odwo 
ławcza sądu »kręgowego rozpatrpjąc sprawę, wydała r 
obn wypadkach wyrok uwalniający.

Sąd okręgowy w Bydgoszczy rozpatrywał w dam 
16 bm. dwie sprawy przeciwko redaktorom „Gazety 
Bydgoskiej" p. S Lewandowskiemu i Małysze. P. Le 
wandowski pociągnięty został do odpowiedzialności za 
utykał pt. „Kat i błaacn" napisany w związku z wy-



Na rok więzienia za obrazę gen. Berbeckiego. W i a d o m o ś c i .
Toruń, 17. 2. Wczoraj, w śród* 16, bm. odbyła 

sią w Tomana przed hbą Karną Sądu Osręgewsgo 
rozprawa przeciw redaktorowi oósc wiedziałoś ma .Słowa 
Pomorskiego*, p. Aleksandrowi Wejdtrowi, oskarżonemu 
aa wniosek dowódcy O, K. VIII. gen. Berbeckiego, 
o zniewagą w draka. Za tle oskarżenia aoałeżył prze« 
drakowany przez .Słowo Pomorskie* z .Gazety Porań 
nej Warszawskiej* komunikat komenda P.O W. opubli
kowany w czerwca 1918 r. Generał B ubecki aczał się 
dotknięty treścią tego komunikatu, pomswiającego go 
o adział w spiska na byłą Radą Regencyjną. Trybu
nałowi przewodniczył sędzia dr. Piasecki, oskarż«! pod-

prokarator G ińiki. Bronili oskarżonego adwokaci dr.
Orsowski z Tułania i mcc. Kijeński z Warszawy. Na 
rozprawę »»wołano jako świadków byłego członka ko
mendy POW. Oetława Zbierzńrkiego, znanego aktywi- 
•tę Władysława S udaickicge, publicystę i dziennikarza 
Aleksandra Msrkowakiego i Józefa Gozdraja. O godz. 
15 45 sąd ogłosił wyrok, skażający rtdaktera Wcjdera 
na jeden rok więzienia. Ni wniosek prokaratora sąd 
zarządził natychmiastowe aresztowanie skazanego, który 
po złożenia kaucji w wysokości 5 000 zł został wypu- 
szetony na wolność. Red. Wojder wniósł o rewizją 
wyroka.

Drugi dzień pobytu p. Prezydenta Mościckiego w Poznaniu.
Poznań, 17 2 Diiś rano P. Prezydent Rzeczy

pospolitej adał się na nabożeństwo do katedry.
U weiśes do ś*iątjni oczekiwał geścia ks. Pry

mas Hlsod w «toczenia kapitały, poczem po wprowa 
dzenin Pana Prezydenta do świątyni, wygłosił dłntsze 
przemówienie. Po odprawienia cichej M zy św., Pan 
Prezydent powrócił do zamka i odebrał dtfladę oddzia
łów wojskowych garnizona poznsńikugo,

W połodnie w Rstasza odbyło się śniadanie wy
dane przez miasto, w ctasie którego toast na cześć 
Pana Prezydenta wzniósł prezydent miasia Ratajski, aa 
które w krótkich słowach odpowiedział Psa Prezydent 
podkreślając umiejętność organizacji, sprawność ptacy, 
i wytrwałość społeczeństwa Wielkopolskiego.

Z Retaiza P. Prezydent udał się do gmachu Sądu 
Apelacyjnego, gdzie był przyjęty precz przedstawicieli 
sądownictwa i adwokatury, poczcm powrócił do zamku.

T rz e c i dzień  pobytu p. P rezy d en ta  w  P o zn an ia .
— Wizyta n ks. Prymusa Hlonda.

Potnsń, 18. 2. W dnia wczorajszym po powro
cie z Sądu Apelacyjnego do Zamku, Pan Prezydent adał 
aię * wizytą do k«. Prymasa.

O godzinie 8,30 Pan Prezydent był obecny w Te
atrze Wielkim na przedstawieniu opery. Wieczorem w 
Zamka odbył aię rant, który zgromadził przeszło dwa 
tysiące osób.

W dniu dzisiejszym Pan Prezydent zwiedził fabry
kę aeroplanów .Ssmolot* w Ł iwicy pod Poznaniem, 
poczem ndał aię do koszar 3 palca lotniczego. Po 
powrocie na zamek udzielał p. Prezydent atdiencyj, 
poczem był obecnym na śniadaniu w W jewództwie, 
wjdanem przez wojewodę poznsńuiego Bilińskiego.

Po odpoczynka na Zamku zwiedził Pan Prezydent 
fabrykę C*gieIski»(0.

O godzinie 7,30 wieczorem odbył się na Zamku 
cbiad, wrdaay przez Pana Prezydenta.

Niemcy już maję „Katzenjammer“ z powodu zerwania 
rokowań handlowych z Polskę.

Znamienne głosy .Germanii* i „Frankfurter 
Z n t n n g * .

Berlin, 17. 2 Piusa niemiecka zaczyna oceniać 
krytycznie postępowanie rządu niemieckiego i zerwanie 
rokowań z Polską. .Germania* żałuje przerwania to* 
kowań i życzy sobie, by niebawem zostały podję;e. 
„Gtiminia* pisze: .Ccynniki rządowe nie oksrsłe
szczęśliwa] rę*i w tej sprawie. Wszak przywódca 
głów oej ptrtji rządzącej (Westarp) postawił za naczelat 
zadanie polityki niemieckiej — izolowanie Polski. 
Wobec tego nie nożna się dziwić zagranicy, że zer
wanie z Polską uważa ona za pierwszy krok nowego 
rząda niemieckiego. Polityka Locsrna jest wystawio
na na próbę. Czyż nie spodziewamy aię szyociago 
opróżnienia Nadrenji? A przecież stosunek nasz do 
Polski będzie oddziaływał na stsnowisko Francji w 
sprawie opróżnienia Nadrenji.*

Jzszcze ostrzej krytykuje zerwanie rokowań .Frank- 
iarter Zeitung*, która pi<ze m. i.: .Niemcy nie powiaai 
mówić o gwałtownej zwianie granicy polsko-niemieckiej. 
Jest zbrodnią mówić ustawicznie o tem w gr źnym 
tonie. Niemcy powinni dążyć do zgodnego współ
życia z polskim sątisde®.*

„D er T ag “ o w p ły w ie  A ag ljl n a  s taao w isk o  
rz ą d a  polsk iego

Berlin, 17.2. Według opiajt .Der Tag* miarodaj 
DC koła po i.tyczne w Berlinie, ®yr-z»ia »rzy*n«zc'»n>#.

że na ostataią decyzję Polski w sprawie zerwania ro- 
k o w tń  wpłynęła Angljs, któia miała przyrzec Warszawie 
wyrównanie ewentualnych szkód, wypływających z woja; 
celnej z Niemcami. (?)

Dr. Prądzyński.

Rycina urzędas wia prze w^daucącego delegacji pol
skiej do rokowań hsadłowy:h z N encim i dr. Prądzyń- 
skiego, który d ( ostrą lekcję polityczaego takta strunie 
niemieckiej w swoiej odsowiedzi wystosowanej do pet
n->mr>cnika niemieckiego dr. L*w»!ds.

Polsko-niemiecka komisja pojednawcza.
Berlin, 19 2 Wczoraj rozpoczęła prace polsko- 

niemiecka komisja pojednawcza, której zadaniem ms 
być uregulowane wszystkich kwesty) spornych w zwią 
zkn ze sarawą opcji i obywatelstwa według umo-y
z r. 1924. Zadaniem komisji nie ma być wydarnit 
jakichkolwiek wyroków, lecz tyko  przedstawienie ooy

dwu rządom zg»daej opinjicod* każdej poszczególnej 
ssrawy. Wszystkie sprawy tego rodzaju maszą być 
urzedstawionę komisji w ciągu 2 miesięcy od rozpo
częcia prac komisji, t. j. najdalej da dnia 18 kwietnia, 
• w ciąg* następnych 6 miesięcy wnioski będą przez 
mą rozpatrzone i załatwione.

Nowem ia sto , dnia 21 lutego 1927 r.
Kalendarzyk. 21 lutego, Poniedziałek, Andrzej Bobola.

22 lutego, Wtorek, Stolica św. Piotra.
Wschód słońca g. 6 — 38 m. Zach. słońca g 17 — 1 na. 

Wschód księżyca g. 22 — 14 m. Zach. księżyca g. 11 — 2 m.

X miasta i
W ieczo rek  K ółka R olniczego.

M iko ła jk i. Daia 14 bm. misło nasze Kółko 
wspólay wieczorek wraz z przedstawi# nietn amatorskism. 
Amatorzy wywiązali się ze swego zadania świetnie, do
wodem czego były liczne oklaski. Przedstawienie 
odbyło się w tatejsztj szkole. Bsrdzo wzruszające 
wrażenie wywarła sztuka .Irena*, którą amatorzy do
skonale odegrali. Dalsze sztuki .Zagłoba swatem* 
oraz „Kominirczyk* były bardzo wesołe, przedstawienie 
zakończpno śpiewem .solowem* oraz .Rotą*. Po 
przeditawieaiu odbyła aię ztbswa na sali p. EDanow- 
skiego urozmaicona różnemi śpiewami, deklamacjami 
oraz przemówieniem prezesa p. Eeeitowskiego, który 
w serdecznych stówach podziękował amatorom oraz 
organizatorom p. Aaczykawskiema oraz p. nauczycielowi 
Szczepańskiemu za ich pracę. Także p. Sołtys od aiebie 
(iz polecenia p. Wójt», który nie mógł być obecnym) 
podziękował amatorom i zarządowi za ich starania 
i pracę w Kółku. P. sekretarz Rozaauewicz przemówił 
do obecnej młodzieży, żeby pilnie brsła udział w ze
braniach Kółka Roi. oraz korzystała z bibljoteki, którą 
Kółko co dopiero nabyło i się udeskonaliła w swym 
zawodzie, i wniósł trzykrotni okrzyk na cześć Najjaf. 
Rzeczypospolitej.

Przedstawienie amatorskie.
M roeieako . Jak każdego prawie rokn, tak i w 

tym, w niedzielę dnia 13. bm. zostało odegrane przez 
dzieci szkoląc przedstawienie amatorskie. Uczniowie 
tutejszej szkoły odegrali piękną sztukę pod tytałem : 
.Jedna z aióstr*. Inicjatywą do teg* był nauczyciel 
p. E eertowski wraz z rodzicami tutejszej wioski, którzy 
pragną rozrywki dla swych małycb. Bardzo dobrze 
wywiązali się mali amatorzy ze swych zadań. Najwięk
szą a wagę widza zwracał na siebie charakterystyczny 
ubiór amatorów, przedstawiających cztery pory roku. 
D*żo pracy wymagało wykonanie potrzebnych ubiorów. 
Dlatego cześć należy się tym, którzy przyczynili się do 
tego chcą;, by jacnsjlcpsze wyniki data całość przed
stawienia. Poniewsż przedstawienie odbyło się w klasie, 
więc mało było miejsc dla widzów, którzy pospieszyli 
ucieszyć się widokiem msłych aktorów. Należy zazna
czyć, że oorócz młodzieży, byli cbccai prawie wszyscy 
rsdzice. Z tego widtć przywiązanie tut. obywateli do 
szkoły oraz swych dzieci. Jak mi wiadomo, czysty 
zysk przeznaczony jest na zakup pomocy naukowych 
dla nasze) szkoły. Ccełć i uznanie należy sią p. nau
czycielowi 2a pracę i poświęcenie się dla dobra szkoły 
i swych wychowanków. Jeden z obecnych.

K ilk a  ży cz liw y ch  słów  o aauzej „D rw ęcy*
M roczno. Piszą z innych wiosek do naszej ko

chanej .Drwęcy*, niech przeciet i mnie wolno będzie 
kilta słów choć mą nieudolną i zesztywniałą od ciężkiej 
pracy ręką nakreślić. Jestem stałym czyteloikiem 
.Drwęcy*, odkąd istnieje i z upragnieniem wyczekuję 
w dniu ukazania się gazety listowego, który mi ją 
przynoai. Ale jeszcze nigdy dotąd aż z tak wielkiem 
zainteresowaniem i zajęciem nie czytałem jej, iak od 
tego czasu, kiedy zaczęła dodawać .Rolnika*. Toć to  
doprawdy prawdziwa rozkosz czytać ten dodatek dta 
nas gosp«darzy. Ile to tam pcuczających i pożytecz
nych rad i wskazówek dla nas rolaików. J i wszystkie 
dodatki starannie przechowają i często do nieb zaglą
dam. Doprawdy, że tak proste a piękne i cenne arty- 
ksły rzadko w gazetach spotykam. Zwłaszcza te 
wstęsne artykuły, to waroat połykam, takie one i zro
zumiałe i pouczające. Zsraz też postanowiłem zwłaszcza
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
A teraz od czternsstu jnż dni jestem gościem piń 

stwa, jem wasz chieb, a pan nie pozwala mi nawet oka
zać mej wdzięczności i nie chce się zgodzić bym ra
zem z panen pracował w polu. To nitładaie z pana 
strony, panie O ski, tem bardziej, żs dzielny robotnik 
w polu przydałby aię panu bardzo 1

— Już się znajdrie jakieś zajęcie dla pana, panie 
Ryszardzie! — odparł Olski. — Musi sobie pan u nas 
przedewszystkiem wypocząć bo  tych wszystkich przej
ściach, jakie pan przeżył. Czy nie ma pan zresztą 
ochoty do polowania ? Mówił pan wczoraj w południe 
o tem, że chętnie udałby się na polowanie. — Przy
gotowałem więc dla pana mą strzelbę.

— Noc jest piękna — odpowiedział Warski — 
możebym rzeczy wiście udał się do lasu; może mi aię 
poszczęści. Polowanie było zawsze moją alubioną 
rozrywką.

To może pan jej wodle woli używać — rzekł Ol- 
ski. -  U naa nie p«.trzeba pozwolenie na polowanie. 
S tm la się gdzie i kiedy aię chce. — Mary, może pod
prowadzisz naszego gościa pod las i pokażesz drogę

do małego stawku. Tam jest poddostatkiem dzikich 
kaczek, panie Ryszardzie!

A ty Janku, nie wybierzesz się ze mną? — zapy
tał Ryszard wstając z krzesła i biorąc do rąk strzelbę.

— Bardzo chętnie towarzyszyłbym panu, panie 
Rrszardzie, ale muszę pomagtć matce przy pieczeniu 
chlebs.

— To szkoda. — N*. jeżeli pani taka łaskawa, 
panno Marjo — zawołał Ryszard przewieszając sobie 
briń »rzez ramię — to ras tajmy w drogę.

Wyszli z farmy i skierowali się w stronę lasu, od
dalonego o kilkaset kroków; blade światło księżyca 
otuliło jakby srebrną zasłoną dom osadnika i całą 
okolicą.

Z początku młodzi oboje milczeli, przejęci czarem 
przyrody która icb otaczała. Wnet jednak Marja ozwa- 
ła się półgłosem:

— Cze ja »rzed chwilą dobrze słyszałam, panie 
Ryszardzie ? Chce nas pan »puścić ? Myśleliśmy wszy
scy, że pan zostanie n nss dłużej, może na zawsze?

— Droga panno Marjo — odpowiedział Ryazard 
— muszę się pani zwierzyć z tem, co mnie pądci stąd 
w dal Pożera mnie wewnętrzny niepokój, który mi 
nie pozwali zażywać w całej pełni spokoju waszego 
szczęśliwego ogniska rodzinnego. Mam do spełnienia 
śoiąty obowiązek. Muszę szukać pewnej osoby, która 
była aa mną na pokładzie „Titanika*. Muszę wiedtiać, 
czy ecalała, czy też znalazła w ewą straszną noc śmierć 
w lodowych nutach oceanu.

— A ta osoba — rzekła drżącym głosem Marja 
— czy to kobieta... dziewczyna może ?

Ryszard skinął głową twierdząco. — Jest moją 
ukochaną, z którą złączyłem sią na całe życie. Strca 
nasię odnalazły się w obliczu śmierci, u progu wieczności.

Przybyli do brzegu lasu. Mary przystanęła i rzekła 
bezdźwięcznie:

* — Pożegnam pana tutaj, panie Ryazaidzie. Nie 
zabłądzi paa aa drodze do stawu. Pójdzie pan najpierw 
prosto przed siebie, e potem skręci na prawo.

— Dziąka je pani serdecznie za towarzystwo, pan
no Marjo — odrzekł młodzieniec i wyciągnął do niej 
rękę serdecznym ruchem. — Dobranoc pani, a niech 
pani śpi dobrze I

Dziewczyna nie njąła jednak jege ręki. Spogląda
ła na Ryszarda twemi piękne mi oczyma na poły ze 
smutkiem, na poły z gniewem. Potem pochyliła gło
wę na falającą silną pierś, jakby się poddawała nieu
błaganemu losowi. Wyszeptawszy cicho życzenie do
brej necy, odwróciła się i weszła na ścieżkę, prowa
dzącą do fermy.

— Biedne, piękne dziecię! — szepnął Ryszud
Warski, który długo spoglądał za Marją. — Wiem od 
dawna, co się dzieje w twem zacnem serce; wiem, że 
mnie koebasz i ładzisc się nadzieją miłości i szczęścia. 
Ale właśnie dla tego m isze stąd odejść. Nie mogę 
podzielać twej miłości i nie powinienem zakłócać spo
koje dome, w którym mnie tak gościnnie przyjęto. 
Maszę się stąd oddalić, cokolwiek by mnie to koesto- 
wać miało. (C. <t s .)
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Uroczysta Akademja ku czci Papieża Piusa XI. we Warszawie.

Dnia 13. bm. odbyła się w sali Rady M'ej*kiej miasta Warszawy uroczysta akadcseja ka czci Papieża 
Piasa XI Od lewej ku prawej siedzą: Kardynał Laari, Prezydent M»ścicki i marsz. Piłsadtki.

co do hodowli bydła sią to podanych wskazówek 
zastosować. Niestety a na# jeszcze tak wielkie zaco
fanie i nicdbałoić. Coprawda spęta jest liczba abonen
tów naszej fasety, ale jest jeszcze wielo takich, którzy 
ani „Drwący* ani innych fazet nie czytają, ani na 
Kółka rolnicze ani inne zebrania towarzystw nie uczą 
szczają. Ja, co moff, to czynią, by naszą kochaną 
„Drwącą* zalecać i rozpowszechniać. Niejednego jot 
nakłoniłem i był mi poteaa za to wdziączny. Mydlą 
jednak, że i inni ospalcy ze sna sią zbudzą, bo nie
podobna, by dobra rzecz nie miała sią przyjąć i rozwinąć.

R. Po
(Od Red. — Dziąkajemy serdecznie za życiliwość. 

Obyśmy wiącej tak Życzliwych przyjaciół naszego
pisma mielił)

Smutny wypadek kolejowy w  Jamielnikn.
Jam ie ln ik . Na tutejszej stacji kolejowej za

szedł ontgdaj straszny wypadek; straZaik celny 
Józtf Szymaniak, pełniąc słaZbą na dworca został 
przez pociąg przejechany; wskatek ciąikich obraZ<ó 
cielesnych Sz. zmarł w drodze do szpitela w Grudzią
dzu. ŚpSły«łń«ki zakończył Zycie na posternnka w 
słnZbie dla Ojczyzny.

Wcdłng obiegających ale niesprawdzonych jeszcze 
pogłosek w tym jeszcze roka, przystąpi rząd do ba 
dowy schwsleaego przez dyrekcyjną Radą K lejow ą w 
«Gdańsku odcinka kolejowego Jamielnik—Rakowice ce
lem lepszego połączenia apoiledzonej pod wzglądem 
komunikacji Labawy z resztą Pomorza, Jamielnik sta
nic aią wtenczas wsZnym punktem wązłowym; naten
czas nastąpi możność odciążania mchu na jednotorowym 
szlaka Jabłonowo—Brodnica—Działdowo w stroną War 
szawy i skierowania go na dwatorową linją Jabłtnowo 
—Jamielnik—Działdowo—Warszawą, przyczcm — co 
specjalnie podnieść naieZy — czas podróży do Warsza
wy i zpowretem znacznemu skrócenia aieguie. Budo
wa wspomnianego odcinka kolejowego nie lety wiąc 
jedynie w interesie mieazkeńców powiatu iabswskiego, 
to teZ Życzyć należy, aby projekt powyższy jak naj
rychlej został zreslizowany.

Odznaczenie „Gwiazda Górnośląską“.
L ubaw a. W dowód nznania zasłag ptłożonych 

we walkach o wieczyste prawa Śląska Piastowskiego 
otrzymał Kom sirz Straży Celnej p. Władysław Matu
szewski odznaką: .Gwiazda Górnośląska*.
Obchód nroczjatości ka czci Jana Kasprowicza.

L nbaw a. Przezywamy obecnie czat, w którym 
dzielnice zachodnie Rzeczypospolitej składają hołd cie
niom wielkiego syna ziemi Wielkopoiakiej a nsjwiąk- 
szego doby ostataiej poety polskiego — Jana Kaspro
wicza. Do ogólnego wieńca chwały genjalnego Polaka, 
pragnie takie Lubawa wpleść swą gałązką. W tym 
cela zawiązał sią specjalny Komitet, który zajął sią 
urządzeniem uroczystości.

Uroczystość sama odhądzie sią w środą, dnia 23. 
latego br. i rozpocznie sią uroczystem nabeżcńitwem 
Załobuem za spokój daszy Jan» Kasprowicza o godz. 
8 mej rano w kościele farnym. Na nabożtńatwo to 
zapraaza Komitet wszyatkie towarzystwa polskie ze 
sztandarami oraz szkoły.

Wieczorem o godz. 8 mej odbądzie sią uroczysta 
akademja Kasprowiczowska w sali gimnazjalacj z ns- 
.otąpując-m programem:

1. Śaiew chórowy: E. Poniecki .Boże coś Polską*. 
Kółko śpiewackie „Harmonja*.

2. Deklamacja: J. Kasprowicz „Kfiąge ubogich* 
p. H. Mówkdwna.

3. Śpiew solo: Moniuszko „Czarny Krzyiyk* 
p. Muszarski.

4. Solo skrzypce: Wrsński „Kołysanka* p. mec. 
Petri akompanjament p. I. Szalcówna.

5. Wykład p. Sierszeński.
o. Śpiew chórowy: Żakowski „Pasterz* Kółko śpie

wackie „Harmonja*.
7 . Rec ytacja: J. Kasprowicz „Świąty Boże!* pan 

Cteszeszczanka.
S. Solo futeuian: Chopin „Polonez Adnr op. 40 

nr. 1* p. I. Szalcówna.
9. Salo skrzypce: Wieniawski „Kujawiak* p. mec. 

Petri akomp. p. I. Szalcówna.
10. Deklamacja: J. Kasprowicz „Chłopska dola* 

p. J. Szczepańska.
11. Orkiestra: Osmański „Wiązanka* Kółko muzycz.
Ceny miejsc wyznaczono nastąpnjąco: miejsce sie

dzące 1 zł, miejsce stojące 50 gf, młodzież szkolna 25 gr.
Spodziewać sią należy, Ze obywatelstwo lubawskie 

gromadnie pospieszy tak na nabożeństwo, aby pomodlić 
sią za duszą wielkiego swego Rodaka, jak również ne 
akademją, aby złożyć hałd genjalnemn poecie, chlubie 
narodu polskiego.

Uroczystość Papieska w  Lubawie.
L nb aw a. W poniedziałek dnia 14 lstego obcho

dziła'Lebawa staraniem ks. dziekana Kasyny poniosłą 
uroczystość papieską z okazji piątej rocznicy koronacji 
Ojca Św. Piast XI. Od samego raut miasto było przy
ozdobione gąato chorągwiami narodowemu Po połu
dnia o godz. 1/a6 tej odbyły sią a roczyste nieszpory w 
kościele farnym, podczas których przygrywała orkiestra 
saminarjam nauczycielskiego, pod batutą p. prof. Gra
bowskiego. Bardzo podniosłe kazanie, które wyrwało 
na wiernych wielkie wrażenie, wygłosił ks. dziekan 
kasyna, nawołując do wierności i synowskiego oddanie 
wzglądom Stolicy Apoałolskiej, której Cihysłas Pan 
zapewnił trwania do końca wieków. Na zakończenie 
nieszporów odśpiewano „Ta Deam*.

O godz. 8-mej wieczorem rozpocząła sią aroczysta 
akademja Papieska na sali p. Kowalskiego, przygote-

wana przy współudziale wszystkich istniejących w na
sio n  misście towarzystw. Atademją otwacto odegra
niem przez orkieatrą tut. Tow.Mazycznego uwertury zop. 
.Nabuchodonozor* pod batutą naiejątaego dyrygenta p. 
Dakowskiego. Nastąpiła deklamacja stosowna, wygło 
szona przez wychowanka zakładu Sióstr Miłosierdzia. 
Naitąpnie wszedł na mównicą p. dyr. K<j«ra celem 
wygłoszenia przemowy uroczystościowej. Sran. Mówca 
przedstawił postać Papieża Piusa XI. na tle dziejów 
nowożytnych, w świetle nowoczesnych politycznych 
społecznych i dachowych przeobrat-ń, srzyczem skre
ślił ogromne znaczenie dwu encyklik Papieża Piusa XI. 
„Uoi arcano Dei* oraz „Qaas primas* dla życia poli
tycznego ptńitw i narodow. Przemową twą zakończył 
szan. mówca wyrażeciim prośby, ażeby Rzym wziął w 
opieką Ojczyzną naszą, jak przed wiekami tak i dziś 
a Polska opierając aią o Rzym spełoi swoją jasno wy
kreśloną misją historyczną jako przedmsrze chrześci
jaństwa.

Po tem zaszczycił nas p. mcc. Petri swą prawdzi
wie artystycznie gtą solową na skrzypcach, dając nam 
dwie sztuki, przy akompanjamcncie p. Ireny Szulcówny. 
Niemilknące«: oklaskami dziąkowano p. mec. Petriemn 
za czar dzwiąków, który nmiejetnie i po mistrzowaku 
wydobywał z instrumentu swego.

Nastąenie chór miejscowego Tow. śsiewu „Hir- 
mouja* odisiewzł pod batstą p. rektora Msrawskiego 
„Modlitwą* Moniuszki. Nastąaiła jeszcze jedna dekla
macja wygłoszona przez dziewczynką z sierocińca, 
poczem p. Muszarski odśpiewał solo przy akompania
mencie p. rektora Murawskiego pieśń „Ave Mtria*. 
Orkiestra Tow. Mazycznego grała naateonie walc Facike 
„Senne marzenia* oraz marsz Urbscba „Dzwony ookoju*. 
Akademją zakończono odśpiewaniem nieśni „Boże, coś 
Polaką*, z towarzyszeniem eikiestry Tow. Muzycznego. 
Nastrój podczas trwania akademji był podniosły. Przy
czyniła aią do tego nieuuło bardzo piąkna i gustowna 
dekoracja sceny, wykonana ochoczo przez p. Fu Żmi
jewskiego. Ne setnie widniał okalony licznemi lampkami 
clektrycznemi a przyozdobiony barwami papieaktemi 
obraz Piusa XI.

Z wielką radością należy wspomnieć jeszcze o nie
zwykle tłumnym udziale publiczności, — nie tylko 
z miasta Lubawy, ale i nawet z okolicznych wiosek — 
w nieszporach i potem w wieczornej uroczystości. Na 
wieczornicą zabrakło biletów na sali, tak że ceąić po 
bliczności, nie mogąc dostać sią na salą, wracać-mmia- 
ła do domu. Ten tłumny udział patafjaa lubawskich w 
uroczystości papieskiej świadczy dobitnie o miłości 
i wierności dla miłościwie panującego nam Papieża 
Piusa XI.

P o siedzen ie  P a ń s tw . R ady R o ln iczej.
W arsaaw n- Drogie plenarne posiedzenie Pań 

stwowej R«dt Rolniczej odbądzie aią w poniedziałek 
i wtorek 22 go bat. w Miniaterstwie Rolnictwa we 
Warszawie.

Da Pańitw. Rady Rolniczej należą z Pomorza pre
zes Pom. Tow. Rdn. p. Jan Donimiraki z Łysonia, 
p. Strożyńiki z Lekart i p. Hale wir z z Tar. Papowa.

Z Pomor
Pr z ech owo kolo S w lecia  «ratowane.

B ydgoszcz, 18. 2. D«ż* zdumienie w kołach 
przemysłowych i ziemiańskich wywołała wiadomeić 
a sprzedaży zakładów przemysłowych w Przechowie 
(pow. Świecie) żydom z Gdańska.

Przedsiąbioistwo doskonale prosperujące i zagospo
darowane, dziąki jakimś mepojątem machinacjom pcw 
nych jednostek, miało przejść w rące żydowskie, mimo, 
że były oferty polskie.

Jak sią dswiadujemy ndało sią transakcją z żyda
mi wstrzymać i wczoraj wieczorem grapa ziemian po
morskich uzyskała wiąkszość akęyj.

Podkreślić należy, te  od pewnego esaaa gdińscy 
żydzi starają sią opanować przemysł na Pomorza, spec
jalnie ofensywa ich skierowana jest na młyny.

Nowy administrator djf cesji kujawsko-kallakiej
Włocławek, 17. 2. Administratorem djecezji kn- 

jawsko-kaiiskiej, kapitała włocławska wybrała asfragana 
Wł. Krywińskiego, oficjała kaliskiego nr. w roka 1861.

Emigranci polscy otrzymają zwrot w kładek  
oszczędnościowych.

Dwa banki polskie, opernjące zagranicą, zmarno
wały z górą 455 miljonów franków złotych, z oszczęd
ności składanych przez emigrantów polskich w bankach 
tych na procent.

Rtąd polski postsnowił podjąć sią spłaty należ
ności, przypadających emigrantom. Sprawą tą zajmuje 
aią w Paryżu specjalny komitet z panem ministrem 
Szarotą na czele.

W ielka bitwa w  Chinach.
Londyn, 17. 2. Na wielkich równinach chińskich1 

>od Hangeczan w pobliżu doliny rzek Jaa-Tse-Kiang 
od kilku dni toczy s*ę decydująca bitwa. Wojska Kan
tonu i Marszałka Gzas-Co Lina weszły w krwawo kon
takt z sobą. Sttaty obustronne są obliczone ns 300 000 
żołnierzy. Prowiacja Hohan jest poproatn zalana woj
akami z Szanghaju, Mukdenn i Kantonu. Kantończy- 
kom spieszy z pomocą atmja gen. Hanga, znanego 
zwolennika Sowietów.

Londyn, 17. 2. Wczoraj dwa dalsze bataljoay 
piechoty angitlikiej wylądowały w Szanghaju.

Wymarsz wojsk angielskich.

Lunajn pisozyw. nowe aietzwzc wojenne Przez 
ulice przeciągają oddziały wojak angielskich, które pod 
wodzą adm. W. H. D. B »yl»’a (fatogrsija a góry) udają 
sią do dalekich Chin, celem obrony interesów Wielkiej 
Brytanji.

U łaskaw ienie skazanego aa śm ierć za zbrodnię 
morderstw.

P oznań . W czasie śniadania w Ratuszu, szef kan- 
celarjt cywilnej Pane Prezydenta otrzymał telegram za
wiadamiający z Warszawy, że obrońca Jana Rydsika 
24 letniego robotnika akazanege przez sąd doraźny w  
Równem na karą śmierci za zbrodnią morderstwa, p ras  
o alaska wianie skazanego.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej po zreferowaniu 
■ a sprawy przez szala kanccłarji cywilnej Dzicńciołow_ 
•ki, przychylił sią do tej prośby i skazanego ułaskawił'



O s t a t n i a  w i a d o m o ś c i .
a r e s z t o w a n i e  w sp ó ln ik a  z a m a c h u  na 6 . p. k u r . S o b ir tsk ie g o . — D w ie  o f ia r y  t r a 
g iczn eg o ^  w y b u c h u  g r a n a tu . — S k ła d  d e le g a c j i  p a r la m e n t a r z y s t ó w  p o ls k ic h  u d a -  
j ą c y c h  s i ę  d o  F r a n c j i. — K ró tk i p o b y t P r e z y d e n t a  w  T o ru n iu . O w a c y jn e  p o w ita n ie .

W arszawa. Według doniesień te  Stani* 
stawowa, w  czasie ostatnim przeprowadzono 
łam aresztowanie. Ujęty został niejaki Apo- 
s ia k , co do którego posiadane są dowody, iż 
był jednym ze wspołaatoiów zamachu na śp. 
kuratora Sobińskiego.

*
Wczoraj w  pobliża Jabłonny, po ćw icze

niach stacjonowanego tam II pułku taborów 
kolejowych, w czasie zbierania przez kaprala 
Keka rzucanych tam w czasie ćwiczeń grana
tów ręcznych, jeden z granatów wybnebł roz
szarpując ciało kapr. Rrka, który zmarł na
tychmiast. Chorąży Jagiełow icz, który znaj
dował się w  pobliżu miejsca wypadku, został 
ciężko ranny. Żołnierze II pułku taborów 
przenieśli rannego do ambulatorjum, jednak
w  krótkim czasie skonał.♦

Ustalony został definitywnie skład delegacji 
parlamentarzystów polskich, wyjeżdżających 
do Francji, a mianowicie: z Z. L. N. poseł

Kobietom wyrozna brody i wąsy, jeżeli na 
stale mieć będą krótkie włosy.

Wizlkis niebezpieczeństwo dla roda kobiecego za
powiada dr. Jozcelyne, icdaktor „BiitiihMedical-Jo 
smal*.

Uczony ten dowodzi, iż moda krótkich wtozów 
apswodnjs porost wąsów i bród.

Córki, a najdalej wnuczki modnych obecnie dam 
będą mazisty nspewno tak żarno się golić, jak obecnie 
czynią to męiczyfai.

Dr. Jzscelyne przypsizcza, iż obecne pokolenie 
kobiet odpokntnje już teraźniejszą modą i za kilaa lit 
brodate i wąsate damy nie będą rzadkością.

Lekarz angielski opiara swe przypuszczenia na ob
serwacjach poczynionych na wyspie Jawie.

W niektórych osadach tej ziemi żyją mężczyźni, 
którzy noszą dłagie włosy i zwijają je na głowie. Mąż 
czyźni ci nic posiadają zarostu na twarzy.

Natomiast kobiety obcinające włosy wedle obo-

Zdzierhowski, Sledeko, Gościckl i Marylskf, 
sen. Balińokl i Sktnierskl, z .P iasto“ po«. Ko- 
slcdebski i  ses . Nowak, z Ch. D. pos. Gwoź- 
clcki, z P. P. S. Niedziałkowski, Liebermann 
oraz sen. Poaner, ze Sir. Chi. Dąbaki, z „Wy
zwolenia“ Rudziński i sen. Janiszewski, z Ch. 
N. Streńaki i sen. Lubiński, z N. P. R. pos. 
Chądzyński i Thugtnt.

♦
Toruń. Wracając z Posnaaia w  dnia 

wczorajszym, Prezydent M 'ścieki zatrzymał 
się 15 min. na dworca przedmietcia w Toruniu, 
gdzie powitany został przez przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowreb r p. woj. Mło
dzianowskim i dowódcą O. K. VIII generałem  
Ber brr kim na czele. Przemówienie powitalne 
w imienin duchowieństwa katolickiego wygło
sił ka. dziekan Pełka, jak też w imienin spo
łeczeństwa pomorskiego star. krajowy dr. Wy
bicki O godz. 14.35 Prezydent odjechał wraz 
ze swoja św itą w kierunku Warszawy, owacyj
nie żegnany przez publiczność toruńską.

wiąroiących tam zwyczajów, obdarzyła natara potężne 
wi brodam i i -a ra k a m i.

Zebrania Kółek Rolniczych 
pow. lubawskiego

odbędą słę n ie  jak ogłoszono w dodatku .D rw ę
ca“ „Rolnik“ w Lubawie w poniedziałek dnia 
28. II, i*r., a w Nowemmirście we wtorek, 
dnia 1. III. br., t»lk« o tfdzień pńźale*, a więc 
tar L u b a w ie  dn ia  7 . III. b r .,  a  w  N ow em *  
m ie ś c ie  d n ia  8 . III. b r .

Ruch towarzystw.
Osadnicy pow. lnbawakiego.

Lubawa. Walne zebranie osadników rolnych odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 28 lutego 1927 r  o g dżinie 12 w 
południe w Lubawie w Hotelu p Zielińskiego.

Ogniste s trz a ły .
Ugodzony strzałą druha Bronisława Miło- 

szewskiego podejmuje takową. Jednocześnie 
składam w administracji „Drwęcy“ 10 z ł  na 
zakup sztandaru dla miejscowego towarzystwa 
Powstańców i Wojaków i strzelam w drh. 
J a n a  C is z e w s k ie g o .

Nowemiasto, 21. II. 1927.
J ó z e f  U r b a n o w sk i.

Baczność pp. Rzeźaicy !
Nowemiasto. Wszystkich kolegów, którzy wy- 

kapiwszy patent VIII kateg. a nic wykapivszy patento 
III katrg. proszą o przybycie na zebranie icfjrmatyjne 
przez Unąd Skarbowy Pana Atesora w czwartek, dnia 
24 bm. o godz. 3 ciej popoł. w lokalu p. Jankowskiego 
w Nowem muida, Rynek.

Ladwicki, ceckmiatrz izcźoickL

„Przyjaciel Szkoły“
dwutygodnik nauczycielstwa polskiego, Poznań Rok VI» 
Nr. 3 z dnia 5. bm. zawiera następujące artykuły: Dr. Z, 
Kukulski; Jan Henryk Pestalozzi. — Dr. T. Grabowski: 
Jan Kasprowicz. — B. Kubski: O nauczaniu wierszy (lit 
W. Steliga: O pogodę duszy. — Lekcje: K. Bzowski) 
Zmiana dnia i nocy. — L. C. Stefan Czarniecki. — Mla: 
Unja Litwy z Polską. — Od Redakcji. — Nowości wydaw
nicze. — Ogłoszenia-

Giełda Zbożowa w doznamy.
Ketewaaie oficjalna a dnia 19. 2.

Żyta 38 50 -  39 50
Pasania. 47 5 i -  50 50
Jąasmisd browarowy 33.50—36.50
Jęsznisfi na paszą 3 JO 33 00
Owias 29 25-30.25
Mąka tyt 70 «/» 57. 0 -
Maks »«mana *» »'• 70 50 73.50

Kurs dolara.
Warszawa, 21. 2. Dolar 8.92.g,  Tendencja 

utrzymana.
Za 100 zl w Gdańakw 57.80 57 95.

Za redakcję odpowiedzialny : W. Stawicki w Nowemmieście,

K O N I A K I
V S ' O . P .  

jubileuszowy Iw. Res. Spéciale 
lîak Médicinal — Winiaki mieszane

WÓDKI -  LIKIERY
Stołowa —Starka — Żytniówka 

Banan — Morelówka 
Grand Cardinal — Cordiał Medoc

'ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE W IN KELHAUSEN , TOW. AKC. STAROGARD ~ POMORZE , Z A t .  1 8 4 - 6 .

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W  czw artek) dnia 24. II. 27 o gada. I2 i pól pi
będę sprzedawał w Lip inkach  u p. Anastazego

d ro w tk ieg c  za gotówkę najwięcej dającemu:
p o w ó z k ę ,  I s a n k i  w y ja z d o w e .

Nowemiasto, dnia 21, lutego 1927 r.

T A P E T Y
poleca

księgarnia „Drwęcy“

t .  HUT Zgubtłen
w Pom ierkach  

j—

limity ijsim
w roku  1924.

1  Henryk Truszczyński.

Niniejs;em

c o f a m  obelgę
rzuconą na p. Napierekiego  

P z Lipów ca.

i
Mo*a, z którą pan Z ió ł

kow ski w\ stąpił w teatrze, 
jest fałszywą i kłamliwa, a nie 
prawdziwa. Skoro to nie usta-

| O tw o rzy łen
i s p i c h n

zbożowy
|  pod firmą:

i  A Ruina, Lidzbark
■ ul. Ogrodowa»

nie, oddam sprawę adwokatowi. 
} Pro3?ę nos w potrzebne rzeczy 

wsadzić, a nie w rodzinne 
stosunki.

[ Franciszka K tewiciówna.
C ZŁO W IE K A
do wszelkich prac idnych  wraz 
z chłopakiem  do koni na

1 ordynację p o s z u k u j e  od 
1. kwietnia br

|  Majątek Rodzoni
■ ma na sprzedaż 10 mie

sięcznego rasowego

b yczka

B W E 1 S G E R B E R ,
W o n n a  pow. Szwarcenowo

Dziecięcywózek
* prawie jak nowv, od zaraz na 

sprzedaż,

j Alfons Czajkowski,
Lubawa, m lecz.Silitem iiii

] z fortepianem  i z ca fen 
utrzym aniem

W  d o  w y n a ję c ie

Lubaw a,
I Dom Dr. Rzepnikow skiegi

-  DRZEWO  
‘ BUDULCOW E

w mniejszych i większ>ch ilo* 
ściach ma na s p r z e d a ż

i Maj. Kat lewo.
Sprzedam mało używaną

maszynę do pisania
m arka Royal.

1 Kto, wskaże eksp. „Drwęcy“ Sprzedam

Poszukuje od zaraz lub późnie
M I E S Z K A N I E

od dwuch do trzech poko 
z kuchnią

Fe Sehram k#. Nowemiasto 
ul Tylicka.

¡bnjczkę
1 z patentowemi osiami.

Cena przystępna
’ CZESŁAW A SMIGROOZKA, 1
1 F  1 j  •  v  O) pow» lubawski, j

Bank Ludowy
w Nowemmieście.

Udziela członkom p o ż y c z e k  w e k s l o w y c h  i na 
koncie bieżącym i pobiera 15 proc w stosunku 
rocznym.

Przyjm uje w k ł a d y  d e p o z y t o w e  i płaci 
za wypowiedzeniem

d z ie n n e m  7 °'o
m ie s ię c z n e m  8%
k w a r ta ln e m  10%
p ó łr o c z n e m  12%
w k ł a d y  d o l a r o w e

k w a r ta ln e m  5%
p ó łr o c z n e m  7%

Kupuje złoto, srebro, dolary, marki, franki i inne 
obce waluty.

Pośredn iczy  w kupnie i sprzedaży akcji i papierów 
wartościowych.

G i s m l m s t R i
10 m orgow e) w tem łąka
z tt rfem.dobrym, żywym i m art
wy tu inwenLriem  od zaraz na 

spr edaż.
F r .  R a d o m s k i ,

Wiel. Bało w ki

W A G Ę
do w ażenia bydła dobrze 

utrzymaną sprzeda.

Dom. Mszanowo,
pow 1 bawski.

»i

korzystnie sprzedać  
jakikolwiek interes, 
gospodarstwo, rolą 

lub domostwo
niech ogłasza w

“ r w ą c  y lf

K A R T Y
do g r  y

poleca
Księgarnia „Drwęcy.“
Formularze

poleca
Księgarnia „Drwęcy“ Lidzbark.

P r z y jm u je m y  w p ła ty  p r o c e n t o 
w e  d la  Z ie m s tw a  k r e d y t o w e g o  w  
K w id z y n ie  (L a n d sc h a f ta )  c e le m  
p r z e k a z a n ia .*

B A N K  LU D O W Y
NOWEMIASTO.

Eli diet
P r i m a  g ó r n o ś lą s k i

węgiel
z  n a j le p s z y c h  k o p a lń  
p o l e c a  z powodu wysprze- 
daży inwenturowej po w yjąt
kowej cen ie  - - - - -

2,50 zl za centnar

iiniito. f i r s s M I s p M i l
NOWEMIASTO, LUBAWA,

te l  8. tel. 13.

Z I E M N I A K I
g o rz e ln ia n e
LEMKE, Hartówiec.


